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Wiadomości krajowe,
Z B e r l i n a ,  dn. 16, Września.  

Przybył  tu:  Eiekioraino Heski  Rzeczywisty 
l a j n y  Radzca legacy: ,  nadzwyczajny Pose ł  
i pe łnomocny Minister przy dworze tutejszym. 
Baron W i l k  e n  s H o h e n a u ,  z Gastein.

Wiadomości zagraniczne.

R  o 8 s  y a,
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 24. Sierp. (5, W r z e ś )  

M o s k w a ,  idnia 14. Sierpnia — N.  Cesarz 
J m ć ,  d. I i .  b. rn. po odbyciu przeglądu zebra* 
nych wojsk raczy! zwiedzić o godz.  2. po po- 
łu d n iu  Moskiewski Dorn Wychowania  P o d ­
rzutków 1 oglądać wszystkie jego zakłady. 
P o  o b i e d z i e o  godzinie 6 . ,  J .  C. Mość byl na 
spacerze w Pietrowskim parku ,  dokąd skupiła 
BJ$ większa częsc mieszkańców Moskwy. O n .  
13- N,  Pa n  raczył odbyć mustrę l in i jo w ę  620 

orpu8u piechoty,  Cej lekkiej dywizyi jazdy, 
Igo  batalionu Moskiewskiego i 2go batalionu 
Butyrskiego pułków pieszych i strzeleckich 
p u D o w  B o r o d iń sk ie g o  i T ar u ty ń sk ieg o  z 6ta 
1 iytą polnem t brygadami artylleryi, i>o obia­

du  J .  C. Mości wezwani byli:  Głó wno dowo­
dzący w Moskwie Hrabia  Tołstoj i znako-, 
milsze,  w stolicy obecne osoby,  tudzież D o -  
wodzca 6. korpusu p iechoty,  szefowie dywi ­
zyi i dowodzcy brygad, O  7. godzinie po o- 
biedzie N.  Pan  oglądał wszystkie zakłady A!e- 
xandrowskiego pa łacu,  a o i2ej w nocy wy je­
chał szczęśliwie w podróż do Niżnego- Now -  
gorodu.  Trakt  swej podróży N.  Pan  n a z n a ­
czył przez miasta:  Wład im ir ,  Kowrow,  Wia-  
zniki i Gorba tow,  ażeby obejrzeć przygoto­
wawcze roboty zamierzanego od Władimira  
do Niżnego Nowgorodu szosse, a między sta- 
cyami Niestierkową i Wiedeńską odbył prze­
gląd odwodowej  dywizyi 6go korpusu p iecho­
ty, Dn ia  15., o 2. godzinie po p o ł u d n iu ,  N< 
Cesarz J m ć ,  w poźądanem zdrowiu ,  p rzybył  
do Niżnego  - N o w g o r o d u , dokąd dopiero 
w nocy J, C. Mość  był spodziewany.  Pr ze ­
jechawszy miasto i część mostu na Oce ,  — 
głęboka cichość świadczyła o niewiadoiności 
w jakiej byli mieszkańcy — lecz tu właśnie 
s ł o w o : „ Cesarz “  przebiegające nakształt b ły­
skawicy od jednego do drugiego,  sprawiły po- 
wszechny okrzyk uniesienia.  T ł u m y  narodu  
ze wszystkich stron zbiegały się do domu,  
przygotowanego dla N,  Pana na samem tar- 
gowisku.  Ta ta rzy ,  Bucbarcy i innych na ro ­
d ów  zebrani na jarmark ludzie,  zapomniawszy 
przepisów swej wiary, zdejmowali  czapki i pod-
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rzucal i  je w g ó r ę , wydając  odg łos y  radości .  
N.  l’a n , dla niektórych r o z p o r z ą d z e ń ,  ra. 
czył  roskazać zna jdować się w N i i n y m - N o w -  
g o r o d z i e :  Mini ś t rowi  Skarbu , G łó w noz arz ą -  
d / . a j ącemu Drogami  Koinunikacy i  i T o  warzy-Mzoj^eem ka »» ■ uknul i  i \  U ■ t> Ulil K dCy I 1 XOW3r2y»

gzowi Ministra Spraw w ew nę t rzn ych .  Dn ia  
16 , o IO. godz i n ie  z r a n a ,  Cesarz Jmć słuchał  
mszy św. w S o b or z e ,  wys tawionym w środku 
t a rgowiska ,  gdz e c t l . h r o w a ł  Niźegorodzki  
J ł i skup Ja n .  P o  powroc ie  z Cerkwi mieli  
szczęście przedstawiać się N.  P a n u  G ene ra ł o ­
w ie ,  szlachta i kupcy.  D o  s t o ł u j .  C.  Mości 
by ły  w ez w a n e  znakomi t sze ,  w ni eście znaj  
du jące  s ię ,  osoby i Nacze ln icy S t anu  kup ie c ­
kiego N i i c g o r o d u  i Moskwy.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  6. W r z eś n i a .  

D o n o s z ą  z B a jo nn y  pod  d n ,  '1. W r z e ś n i a :  
D o n  Basilio Garcia powróc i ł  dn ia  26. do N a ­
war ry .  K o rp u s  j ego  zwiększył  się przeszło 
o  6000 ludzi  i przywozi  z sobą dość znaczną  
s u m m ę  p ien iędzy .  G e n e ra ło w ie  Kro iowej  
starali się p rzeszkodz ić  j ego  p o c h o d o w i , lecz 
n a d a r e m n o ;  wszędzie ich uprzedzi ł .  Nac ze l ­
n y  W ó d z  Karofistowski  V dl a re aJ ,  pozorn ie  
n i e c z y n n y ,  nie  spuścił  ani  na  chwi lę z oka 
D o n  Basilio Garcy i  w czasie przedsięwziętej  
p rzez n ie go  wyp rawy ,  aby mu w razie pmrze-  
by  pospieszyć w p o m o c  z & batal ionami ,  — 
N i e d a w n o  t e m u  ustawili  Karobści  p rzed San- 
S eb as ty an e m  .bateryę, i z s t rony  załogi  tego  
miasta na jmnie jsze j  nie  doznal i  przeszkody.  
G łos zą  t ak ie o wkrótce nastąpić mającej  n o ­
wej  wyprawie Karol is tów po za E b r o .  D a ­
wniej szy Mini s t er  wojny  D o n  Carłosa,  G e n e ­
rał  V i l l emur ,  u ma r ł  dn ia  23. Sierpnia w Este l-  
li , p rzeżywszy 86 lat.  — W  in ny c h  listach 
z  nad granicy  hiszpańskiej  wyrażono  n aw e t ,  

^?on  kłasilio Garcia  p rzyprowadzi ł  z sobą  
% tej wyprawy 35°0 uz b r o jo ny ch  rek ru tów,  
3 ° 0  koni  i j c o  jeńców.  W  g łów ne j  kwaterze 
D o n  Carlosa  tw ie rdzono  t akże,  źe miasta Vib 
l e n a , Alrt iansa i Candete  w p rowincy i  Murcy i ,  
l iczące iq , oo o ,  5,000  i 3,000  d usz ,  og łos i ły  się’ 
za D o n  Car iosem,

M o n i t o r  zaprzecza do n ie s i e n iu  n iektórych  
d z i e n n i k ó w ,  j akoby  r ó ż n y m  oficerom sztabo­
w y m  o d m ó w i o n o  po zw o le n ia ,  aby mogli  na  
kilka dnj  udać  się do o b o z u  p o d  G om pi e gn e ,  
ce le m zw ie dze n ia  jego.

D z ie n n ik  P a  i x  wy raża ,  i i  P a n  Me nd iz a -  
bal  jest  na p o z ó r  n ie cz yn n y m .  P a n  R uf ino  
C a r r a sc o ,  wielki  p rzy jacie l  j e g o ,  towarzyszył  
Kró lo wej  p rzy  wjeżdz ie  jej d o  Ma d ry tu ,

F ab r y k a n t  b r on i  D e y i s m e s ,  o d  k tórego Ali-  
bau d  kup i ł  s t r ze lbę  w lasce,  a p o t e m  u i y ł  j e j  
d o  z a m a c h u  na życie Króla  Jwięi ,  s taną ł  w są­

dzie policy? po pr aw cze j ,  jako oska rżony o ro -  
b en ie  zakazanej  broni.  S^d skazał  go z p o ­
wod u  ł agodzących  okol iczności  na z a p ł a ce ­
nie 1 franka kary p ie n i ęż n e j ,  i postanowił ,  
aby b roń  wziętą u n ie go  w sekwes tr ,  skonf i­
skowano.  I

Xiąźę G r a m m o n t ,  by ły  dowódzca  gwardyi  
przyboczne)  Karola X . ,  uma r ł  tu d. 28. z. m,  
w 81 roku  życia swego.

G ene ra ł  A l a v a  wysłał  d. 28. z. m. gońca do 
M a d r y t u ,  z ośw ia dcz en i em ,  iż nie chce uczy.  
nic zadpsyć o t r z y m a n e m u  przed  kilku dn ia mi  
rozkazowi  P a n u  Ca la t r ava ,  aby za przys :ągł u- 
stawę z roku 1812. i o d t b r a ł  takąż przysięgę 
od p o d d an y c h  hi szpańsk ich ,  mieszkających 
w Paryżu ,  Sekretarz i wszyscy urzędnicy  p o ­
selstwa , tudzież Kon su l  h i szpański ,  przesłal i  
każdy o d dz i e l n i e ,  p o d o b n e  oświadczen ie .

P a n  C a l o m a r d e  ma się zna jdować  w g łów ne j  
kwaterze D o n  Car losa .

( Korr.  pryw. ) — Min i s t e ryu m P a n a  T h i e r s  
nie istnieje więcej .  L u d w ik  Fi l ip oddal  ł więc 
z n o w u  j e dnego  z celniejszych mężów b- raźn ie’-  
szej Erancy i .  N ie  wiele już jest g łów zdo l ­
n ie j szych ,  k torychby Król  ten n iebył  pow oła ł  
do  rady swojej .  Myś la no ,  iż do Pana  T h i e r s  
jest  osobisc.e p rzywiązanym.  Atol i  o m y lo n o  
się.  Kroi  n iekładzie b ez w aru nk ow ego  zaufa­
nia w n ik im ,  jak lylko w P a n u  Mo ntahve t ,  
bo len myśl i ,  mówi ,  działa  i postęj iuje z u p e ł n i e  
w jego  d u c h u .  Jest  on  na jwie rn ie j szym po-  
u fńikiem L udw ika  Fi l ipa .  I n n y c h  po w o łu je  
Król do  ga b .n e t u  wed ług  po t rzeby oko l i czno,  
ści czasu.  D op ó k i  po t rzebował  p rzewag i  woj­
sk o w e j ,  dawał  p ie rwszeńs two  Marsz a łk om 
Soul t  i Gerard ,  Kiedy  pot rzebował  wsparcia 
dok t ryny ,  opiera!  się na Pan ach  Brog lie  i G u i ­
zot .  R o k u  1530. był przez  czas niejaki P. Laf-  
filte M in i s t r em ;  roku  1835*» chcąc dać polity 
ce swej now y k i e ru n e k ,  mian ow ał  P re ze se m  
R a d y  Pana  Thie r s .  W  tej osta tnie j  nornina-  
cyi nie  miał  Król n igdy  na myśl i  zrzec się swe- 
go własnego  cys tematu ;  p rzeciwnie  P.  T h ie ra  
win ien  m ia n o w an ie  swoje  tej w łaśn ie  okoli ,  
c z nn śc i ,  iż za n im  n ie  p rzemawia ło  ani  u r o ­
d z e n i e ,  ani  w iek ,  ani  doświadczenie ,  ani  m a ­
jątek.  Kiedy  teraz P.  T h i e r s  chciał sobie  dać 
ton  rozs t r zyga jący ;  kiedy,  zrob iwszy znaczny  
majątek , pobratawszy się z różn ymi  wysokimi  
m ę ż a m i ,  ośmiel i ł  s , ę dać poznać  in ne  zdan ie ,  
od  wol,  K ró la ;  mc d z i w n e g o ,  że Król i chę -  
rne l, Izyją jego podan ie  się d n d y m is s y i .  M i ­

n i s t eryum P an a  T h ie r s  t rwało od 22. L u t e g o  
r * . • i* S ie rpn ia ,  a za tem 6 miesięcy i 3 
dni .  Coz  wielkiego z rob i ło?  Nic ;  op rócz ,  
źe p rzymte rze  z Angl ią  zos ta ło  po dk op ane ,  
s tosunki  przyjacielskie ze Szwajcaryą ze rwa ne ,  
a Hi sz pan ia  samej  sobie  zos tawiona.  P rawda ,
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i e  n iektórzy tw ie rdzą ,  iż Rząd  f rancuzki  ma  
t e raz  zamia r  cofnąć wszelką p o m o c  Hiszpan i i ,  
odwołać  batal iony pos i łkowe ,  a może  nawe t  
wspierać D o n  Carlosa i 2e właśnie dla tego  
M in i s t e r y u m  P a n a  T h i e r s  poda ł o  się do  dy-  
missyi .  A l e  i tak zasługa P an a  T h ie r s  byłaby 
n a d e r  ma ła ;  i na  now o się poka za ł o ,  źe co in ­
n e g o  jest mieć m o w y ,  a co in ne g o  jest d z i a ­
ł ać,  co in n e g o  krytykować ,  a co in ne go  tw o­
rzyć.  Zresz tą  P .  l h i e r s  nietylko ściągnął  na  
s i t b i e  n iechęć Króla ; ale zby tkowe ż y c ie , k tó ­
re osta tn iemi  czasy p r owadz i ł ,  i r oz r zu t ne  
szafowan ie  g rosze m p u b l i c z n y m ,  k tóre m u  
r. b. I z b a  zarzuca ła ,  zmnie j szy ły nadzwyczaj ­
n i e  l iczbę s t ronn ików jego ,  N  e masz co wą­
tp ić ,  źe P.  T h i e r s  zajmie teraz g łó w n e  m ie j ­
sce  na  ławkach opp ozycy i .  T a  os tatnia jest 
teraz tak p o d z i e lo n ą ,  iż jfij się Lud wik  Fi l ip  
n ie  ma  co obawiać.  P o  śmierci  P a n a  L af ay ­
e t t e ,  po bankructwie  P a n a  Laf f i t te ,  po us p o ­
ko jen iu  się P a n ó w  A u d r y  de  P u y ra v ea u  i V o y  
e r  d ’ Argensor i ;  po  ucieczce  Pan a  C a b e t ,  po 
ułaskawien iu  się P an a  G u i z o t ,  pozostał  tylko 
j e d e n  P. Berryer  ( l eg i tymis ta ) ,  J t ź l i  jeszcze 
P a n  D u p i n ,  P. M a u gu in  i P a n  O di lo n  Barrot  
zos tan ą  Mini st r ami  i po nie jakim czasie o t r zy ­
mają dytni s syą,  będz iemy n a  czele oppozycyi  
widziel i  s amych tylko E x - M i n i s t r ó w ,  to jest 
g ł o w y ,  które L u d w ik  Fi l ip  z g r u n tu  poznał ,  
za s łabe u z n a ł ,  i których się z tego p o w o du  
byna jmnie j  nie obawia.

Z  d n i a  7. W r z e ś n i a .
W  dzis iejszym n u m e r z e  M o n i t o r a  czyta­

my  nap rzód  ośrn królewskich pos tanowień 
wzg lędem zm ian y  mini st eryalnej  (zaszłej  zu-  
pe ln  e w ten sp os ó b ,  jakeśmy to już p o d ł u g  
depeszy telegraf icznej ,  do Berl ina nadeszłej  
ozna jm li.) P o s t an o w ie n ia  te d a t ow an e  są 
wszystkie dnia 6. b. m.  P ie r w sze ,  mian u ją ce  
H ra b ie g o  Mole  P re ze se m  R a d y  gab ine towej  
i Min i s t r em Spraw z a g r an ic zn y c h ,  kontrasy-  
g n o w a ł  H ra b i a  M o n t a l i v e t ;  s i ed em  pozos ta ­
ły c h  jeż N ow y Prezes  kon trasygnowal .  P o ­
s t a n o w ie n i em  dziewiątem m i a n o w a n y m  z o ­
staje H ra b i a  Monta l ive t  na no w o  G e n e r a l n y m  
I n t e n d e n t e m  listy c y w i l n e j , a dziesiątem Ba­
ron  F a i n ,  piastujący osta tn iemi  czasy ten u- 
r z ą d ,  h o n o r o w y m  I n t e n d e n t e m  tejże listy; 
j e den as te  p os t an ow ien ie  powierza  m u  nadto  
in termistyczny zarząd listy cywilnej  w t z a ś i e  
n ie o be c n o śc i  H ra b i  Montą Iiveta  ( k t ó r y ,  jak 
s ł y c h a ć ,  chce się udać na czas niejaki do dóbr  
swoich  w d ep ar t am en c i e  Ch e r  et In dre ) .  T e n ­
że  p r zy j m uje  t ak ie  n a n o w o  miej sce p ie rwsz e ­
g o  Sćkretarza  gab i ne t ow eg o  przy Królu  i naci- 
to wyn ies iony  zos taj e na Wi e lk ie go  - Ofice ra  
legi i  ho n o r o w e j .  T e  trzy królewskie po s ta no­
w ien ia  są także z do ,  W r z e ś n i a  i kon t rasy-

g n o w a n e  p rzez  N o w e g o  Wi e lk iego  Z a c h o ­
wawcę pieczęc i ,  P an a  Persi la.  P róc z  tegt* 
o be jm uj e  jeszcze M o n i t o r  trzy dawniej sze 
po s tano wien i a  z dnia 4, i y. Wr ześn ia ,  P ie r ­
wsze z nich m ia nu j e  do tychczasowego  M i n i ­
stra ska rbu,  H ra b ię  A r g o u t ,  w miejsce wy ­
cho dz ące go  Barona  Davi l l iera  G u b e r n a t o r e m  
b a n k u ,  a d rug ie  Ba ro na  Davil l iera G u b e r n a ­
to r em h o n o r o w y m ;  trzecie po s tano wien i e  n a ­
reszcie mianu je  dotychczasowego  G e n e ra ln e g o  
Sekretarza  w Min i s t e ryu m oświecenia  pu b l i ­
c z n e g o ,  P a n a  Ma ynad ie ra  , Pąeft  ktem d ep a r ­
t a m e n t u  P u y - d e - D ó i n e ,  w miejsce P a n a  
D e j e a n a ,  który za urząd ten podziękował .

Sześciu n ow ych  Min i s t rów z łoży ło  wczora j  
w Tu i l l eryach  zwykłą przysięgę na r ęce K ró ­
lewskie,  N. P a n  p rzybył  tu około  godz iny  3, 
z Neui l ly  i powróc i ł  tamże do p ie ro  około g o ­
dz i ny  totej  wieczorem.  O  wyborze  Ministra 
W o j n y  i H a n d lu  nic j esze nie  ma pe w n e g o .

W  skutek  najnowsze j  zmiany  mims te rya l -  
nej  zm ie n i ły  także i n iektóre tulejsze pol i ty­
czn e  dzienniki  swej ton znaczn ie .  K o r i s t . y -  
t u c y o ri i s t a 1 T e m p s ,  na teraz p rzyna jmnie j  
przeszły s t anowczo na st ronę opozycyi  ; d z i e n ­
nik P a i x  p rze c iw nie ,  n ie  mogący się n a t u ­
ralnie  mie rzyć z ż a dn y m  z nicłi pod wzg lę ­
d em  liczby czytelników , przeż  rząd pozyskany 
został .  D o  mini s t erya lnych  dz i t n i kó w  prze to  
m oż n a  obecn ie  pol iczyć:  J o u r n a l  d e  P a r i s ,  
P a  i x i D z i e n n i k  s p o r ó w .  Wszys tk ie  in ne  
są na  s t ron ie  opozycy i  ró żn e g o  gatunku .  P an  
T h i e r s  obrał  sobie  szczególniej  K o n s t y t u -  
c y o n i s t ę ,  jak się zda je ,  za swej  o r ga n ,  pod-’ 
czas  gdy T e m p a  tierspart i  i P a n a  D u p i n a  
rep rezen tu je ,  K u r y  e r  f r a n c u z k i  r e p r e ­
zen tu je  s t ro nnn ic two  O d i lo n a -B a r ro t a  , czyli  
tak na z w an ą  opozycyą  dynas tyczną.  D z i e n ­
n i k  h a n d i p w y  i M e s s a g e r  przyłączają się 
j eszcze z t rudnośc ią  do owej  par l amenta rne j  
opozycyi ,  lecz n iekiedy zapuszczają się w sferę 
N  a t i o n a 1 a , zast ępu jącego  interes repubi ikan-  
ski ,  który przecież od śmierci  A rm a n d a  Carrela 
całą swoję  l i t e r a c k ą  wziętość utracił .  G o ­
d z i e n  n i k , G a z e t a  f r a n c u z k a  i F r a n c e  
są n ie zm ie n n ie  g łów nem i  organami s t ronn ic twa 
legitymiscó w.

M o n i t o r  ciągle jeszcze milczy o  n a j n o ­
wszych zamachach  spiskowych.  P a i r  p r ze ­
c iwnie  z a w ie r a ,  co nas tępu je :  O d  kilku dn i  
głoszą o zbrodn iczych  p la n a c h ,  które u s k u ­
tecznić chc iano .  Zasięgal iśmy wi adomośc i  
w tej mie rze .  Wszys tko  ogran icza się c a  
ś rodkach  ost rożności ,  u c h w a lo ny ch  w skutek 
n iepoko jących  donies ień  pol icyjnych.  D o n i e ­
sienia same są dość n ie  p e w n e ;  lecz zu c h w al e  
zbrodn icze  zamiary  do tego w osta tnich cza­
sach doszły s t o p n i a ,  że często wszelkie prze -
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w id z e n i e  p e ł z n i e  na  n i c z e t n ,  a po l i c y a  zw aża  
t e r az  i n a  t ak i e  d o n i e s i e n i a ,  k t o r eby  d a w n i e j  
an i  n a  w z m i a n k ę  u  n i e j  n i e  by ły  za s ł ug iw a ły .  
M o ż e m y  z a p e w n i ć ,  ź e  r u c h  w  wo j s k u  
i g w a r d y i  n a r o d o w e j  n i e  m i a ł  i n n e g o  n a d  t en  
z a m i a r u .  N a d io  ru ch  t e n  n i e  jes t  tak w ie lk i e j  
w ag i  j ak  p o w s z e c h n i e  s ą d z o n o .

Z  d n i a  g, W r z e ś n i a .
S ł y c h a ć ,  źe  p i e r w s ze  cz y n y  P P .  G a s p a r i n  

i R o s a in e l  na  t e m  s i ę  z a sa dza ć  b ę d ą ,  ź e  zw in ą  
z g r o m a d z o n y  w P a u  i T a r b e s  k o r p u s  p os i ł ko ­
w y ,  d a w n i e j  d o  H i s z p a n i i  p r z e z n a c z o n y .

( Z  Jourri. de f r a n h f . )  —  O g ł o s z o n e  wz g l ę ­
d e m  s k ł a d u  n o w e g o  M i n i s t e r y u m  p o s t a n o w i e ­
n i e  w g i e łdz i e  ź a d h e g o  n i e  u c z y n i ł o  w r a ż e ­
n i a ,  k i edy  w y p a d k u  t a k o w e g o  p o w s z e c h n i e  
s i ę  s p o d z i e w a n o .  A l e  s z c z e g ó l n ą  w z bu dz i ł  
o b a w ę  o s t a tn i  uk az  C e sa r z a  R o s s y j s k i e g o  
w z g l ę d e m  n o w y c h  n a b o r ó w  d o  w o j sk a ;  u p a ­
t r y w a n o  w t e m  z a m i a r  C e s a r z a  zw ię k sz en i a  
r z ec zy w i s t e j  ilości wo j ska  sw e g o .

G a z e t y  dz i s ie j s ze  o b e j m u j ą  o b s z e r n e  r o z u ­
m o w a n i a  o n o w e m  M i n i s t e r y u m .  J e d n e  r o ­
ku j ą  m u  d łu g i e  i s t n i e n i e  i z b a w i e n n ą  dz i a ł a l ­
n o ś ć ,  d r u g i e ,  j ak np .  J o u r n a l  d u  C o m ­
m e r c e ,  t w i e r d z ą ,  £e M i n i s t e r y u m  to p r z e d  
I z b a m i  s i ę  n i e  u t r z y m a .

Z  d n i a  9  W r z e ś n i a .
D z i e n n i k  s p o r ó w  d o n o s i ,  ź e  P r e f e k t  

p o l i c y i ,  P a n  G i s q u e t ,  d o  dymi s sy i  s i ę  po d a ł ,  
i £ e  w mie j s ce  j e g o  p o d ł u g  w sze lk i ego  d o  p r a ­
w d y  p o d o b i e ń s t w a  P ,  Gab r i e l  D e l e s s e r t  n a s t ą ­
pi.  W e d l e  i n n y c h  w ia d o m o ś c i  P .  D e l e s s e r t  
n i e  p r zy j ą ł  o f i a r o w a n e j  m u  p o s a d y ,  k tó r ą  n a ­
s t ę p n i e  P a n u  P l o u g o u l m  p o w i e r z o n o .  D r o i t  
p o w i a d a ,  ź e  p o d w ó j n e  po bu dk i  P a n a  G i s q u e t  
d o  wz i ęc i a  dy mis sy i  sk ł on i ł y .  N i e  zg ad za ł  s ię 
h o w i e m  już  d a w n i e j  z P a n e m  G a s p a r i n ,  P o d ­
s e k r e t a r z e m  pań s t wa  dla  s p r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  
p o  w y n i e s i e n i u  w ię c  t e g o ż  n a  g o d n o ś ć  M i n i ­
st ra sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  n i e chc i a l  być  n a d a l  
o d  n i e g o  za w i s ł y m .  P r ó c z  t e go  u c z y n i o n o  
j e s z cze  P a n u  G i e q u e t  b a r d z o  g o r z k i e  w yr z u ty ,  
ź e  d .  J.  W r z e s n i a  p r z e z  ś rodk i  swo je  ca łą  s t o ­
l i cę  t aki ej  na b aw i ł  o b a w y ,  n i e u m i e j ą c  j e d n a k  
d o t y c h c z a s  an i  n a j m n ie j s z eg o  podać  s z c z e g ó ł u  
i p e w n o ś c i  w z g l ę d e m  d o m n i e m a n e g o  sp i sk u ;  
P a n  G i sq ue t  z n i e c h ę c o n y  terni  w y r z u t a m i ,  p o ­
d z i ę k o w a ł  z a  u r zą d .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 7. Września.

D e v o n p o r t  T e l e g r a p h  d o n o s i  o  p o ­
w r o c i e  f r eg a ty  „  B a r h a m  , “  k tór e j  d o w ó d z c a ,  
j ak w i a d o m o ,  n i e d a w n o  t e m u  p r z y  w p ł y n i ę ­
c i u  d o  D a r d a n e l l o w  p o r ó ż n i ł  s i ę  n a  n o w o  
z t u r ec k i e m i  u r z ę d n i k a m i  w z g l ę d e m  p o t r z e ­
b n e g o  d o  w p ł y n i e n i a  p o z w o l e n i a .  O t r z y m a ł

o n  by l  r ozkaz  p r z e w ie z i e n i a  d o  K o n s t a n t y n o ­
p o l a  P u ł k o w n i k a  C o n s i d i n e g o ,  p r z e z n a c z o ­
n e g o  do  s ł u żb y  t ur eck i e j  i s t a n ą ł  d.  5. C z e r w c a  
p r z e d  D a r d a n e l l a m i .  Z w y k ł e  uk ł ady  z  w ła .  
d za m i  t u r e c k i e m i  o d b y ł y  s i ę  p r ze z  t a m e c z n e ­
go k o ns u l a  a n g i e l s k i e g o ,  l e cz  te  n a  t e m  s i ę  
tylko o ś w ia d c z e n i u  s k o ń c z y ł y ,  ż e  o k r ę t o w i  n i e  
m o g ą  d o zw o l i ć  z p o w o d u  ( j e s z c z e  p o d ó w  ęzas  
n i e  z a ł a t w i o n e j )  sp r aw y  C hu rc h i l l o w sk i e j  z a ­
r zuc ić  ko tw icę  n a  z w y c z a j n e m  m ie j s cu  w y l ą d o ­
w a n i a ,  n a  kilka mi l  p o w y ż e j  D a r d a n e l l o w .  
D o w ó d z c a  „ B a r h a m a “  o ś w ia d c z y ł  n a  to s  swe j  
s t r o n y  B asz y  p r z e ł o ż o n e m u  n a d  cy t ad e l l am i ,  
z e  s u r o w o  u k a r z e  ka żd ą  o b e l g ę ,  j akąby  b a n ­
d e rz e  angi e l sk i e j  w cza si e  p r z e b y w a n i a  D a r d a -  
n e l l ó w  w y rz ą d z o n o .  S k o r o  w ię c  w ia t r  dość  
s i lny  pow s t a ł  t a k ,  iż o k rę t  m ó g ł  so b . e  p o d  
Wodę d r o g ę  u t o r o w a ć ,  wszyscy  s ię p r z y g o t o ­
wali  d o  b o j u  i f r ega t a  p ły n ę ł a  p r z y  p o m y ś l n y m  
wie t r ze  w t ak i em ty lko  o d d a l e n i u ,  j aki e się 
d ługo śc i  jej  r ó w n a ł o ,  o d  z a m k ó w  l eż ą cy ch  n a  
b r z e g u  e u r o p e j s k i m .  T u r c y  m o c n o  t e m  byl i  
zd z iw ie n i ,  l e cz  an i  r a z  n i e  wystrzel i l i . ;  W  Ports* 
m o u c i e  t w i e r d z o n o  za p o w r o t e m ,  „ B a r h a m a  

e es  a ra f r ancu zk a  na  t n o r zu  Ś r o d z i e m n e m  
( o r a  po ug n a jn o w s z y c h  d o n i e s i e ń  p o d  
K o n t r , A d m i r a ł e m  H u g o n e m  p r z e d  A t e n a m i  
Stała)  s t awi  s i ę  p o d  roz kaz y  auu i e l sk i e go  N a  
c z e l n e g o  W o d z a  n a  m o r z u  ' Ś r o d z i e m n e m ,  
V i c e - A d m i r a ł a  Sir Jos i a sa  R o w l e j a ,  i ź e  t e n ż e  
m a  w z m o c n i e n i e  o t r z y m a ć ;  w k t ó r y m t o  z a r a ­
z e m  ce l u  m a  s i ę  z  n i m  p o ł ą c z y ć  ok rę t  l i n i ow y  
„ R o d n e j , “  k rążący  aż d o t ą d  n a d  w s c h o d n i e m  
w y b r z e ż e m  h i s zp an sk i e m .  J e d y n y m  p rz ec i e ż  
z a m i a r e m  t a k o w e g o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  o b y d w ó c h  
flot  to  tylko byc  m a ,  aby p o k a z a ć ,  ż e  si ła 
zb r o j n a  ang i e l ska  z f r a n c u z k ą  b a rd z o  ł a t wo  
p o ł ą c z y c  s i ę  m o ż e ,  g d y b y  t e g o  p o t r z e b a  w y ­
m a g a ł a .

L i z b o ń s k i  k o r e s p o n d e n t  g a z e t y  M o r n i r t g -  
P o s t  op i s u j e  p o ł o ż e n i e  P o r t u ga l i i  w n a d e r  
s m u t n y c h  ko lo r ach .  N i e  m o ż n a  s i ę  o  t ryy g o  
d ż i n y  o d  L i z b o n y  o d d a l a ć  b ez  s t r a ż y ;  wyżs i  
u r z ę d n i c y  n i e  dost a l i  pe ns y i  za  g m ie s i ę cy ,  
n i żs i  za  2 ,  a w o j s k o  za 2 t y g o d n i e ;  poda tk i  n b  
g d z i e  r e g u l a r n i e  n i e  w p ł y w a j ą ;  c e d u ły  c e ln e  
za  kilka m i e s i ę c y  a n t y c y p o w a n e  i za 17 _  , n
p C en t .  D i s k o n t o  u s t ąp i on e .  T a k ż e  i kilka 
m i l t o p o w ,  z e b r a n y c h  7 1  1 » * i u a
znikło.  * 3 d o b r a  d u c l j o w n e ,

Tbu v  gZ  dc  r  9 ' VV r& e ś n i a .  

m i e s z c z o n e  d " 1? 3 1 , z '■» -t- uissrr wsti
s t a ło  p o w o d e m  wy j śc i e  o d d z i a ł u  f o r a ż y e r ó w  
k r y s tyn ow sk j ch .  K arol iści  zostal i  o dp a r c i  i p o -  
n t e s h  d o sy ć  z n a c z n ą  „ r a t ę .  K r y s t y n o w i e  

J t d n e g o  za b i t e g o  i t r z ec h  r a n i o n y c h .
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L e g i o n  d o z n a ł  wsze l ako  p r z ez lo  w ie lk i e j  s t ra ty ,  
ż e  G e n e r a l  b r y g a d y  S h a w ,  j e d e n  z n a j z n a ­
m i e n i t s z y c h  o f i c e r ó w , d o  dymis sy i  s i ę  p o d a ł .  
M i ę d z y  o f i c er ami  l e g i o n u  w y d a r z a ło  s i ę  m n ó ­
s t w o  p o j e d y n k ó w  i w c a ły m  l e g i o n i e  n i e  b y ło  
ż a d n e j  z g o d y  i j e dn oś c i .  P i ę ć  d o m ó w  h a n -  

■ d l o w y c h  w S an  S eb as t ya n i e  o ś w ia d c zy ł o  g o t o ­
w oś ć  s w o j ę  za f o r s z u so w a n i a  p o t r z ebn e j  s u m m y  
di a  z a p ł a c e n i a  ż o ł d u  ż o ł n i e r z o m  l e g i o n u  a n ­
g ie l sk i ego .

L i s t y  z L i z b o n y  z d.  39.  m .  i. zb i j a ją  wszys t ­
k i e  wieśc i  o  z a b u r z e n i a c h  w P o r t u g a l i i  i p r o ­
k l a m o w a n i u  t a m i e  ko nś t y tu cy i  h i s zpańsk ie j ,  
c z e g o  s i ę  m i an o w i c i e  d n i a  s ą .  S i e r p n i a ,  jako 
w  d n i u  d o r o c z n y m  u s t a w y  z r.  1824. ,  o b a w i a ­
n o .  R ó w n i e  jak s t o l i c a ,  t ak  i kraj  cały c ie s zą  
s i ę  n i e p r z e r w a n ą  s p o ko j no śc i ą .  By ły  M i n i s t e r  
h i s z p a ń s k i ,  I s t u r i z ,  u sz ed ł s zy  s zczę ś l iw ie  
z  M a d r y t u ,  p r z y b y ł  do  L i z b o n y ,  skąd s i ę  d o  
A n g l i i  ud ać  zamyś l a .  B y ł  o n  o p a t r z o n y  w pa- 
s z p o r t a  P o s ł a  f r a n c u z k i e g o  w M a dr y c i e  i p r zy .  
j ą ł  też o b c e  na zw i s k o .  K ró lo w a  D o n n a  M a -  
rya  w yd a ł a  s t o s o w n e  rozkazy  i r o z p o r z ą d z e n i a  
w  ce l u  p r z e c h o w y w a n i a  sk a r bó w  n a u k o w y c h  
i z a b y tk ó w  k u n s z t u  s k a s o w a n y c h  k l a sz to rów .

L i s ty  z K o n s t a n t y n o p o l a  z  d.  17,  m .  b.  d o i  
n o s z ą ,  ż e  z aw ar t a  m i ę d z y  F r a n c y ą  i B e j em  
T u n i z u  u g o d a ,  n a  m o c y  k tó r e j  F r a n c y a  p o ­
z w o l e n i e  p r z e p r o w a d z a n i a  woj sk  s w o i ch  p r z ez  
r e g e n c y ą  so b i e  w y j e d n a ł a ,  S u ł t a n a  m o c n o  
o b r a z i ł a ,  tak d a l e c e ,  źe  w tej m i e r z e  d o  A n ­
gli i  z p ro t e s t a c y ą  ud ać  s i ę  p os t a no wi ł .  P r a ­
w ie  wszys tki e  c ła  w y w o z o w e  w  T u r c y i  p o d ­
w y ż s z o n o ,  a b y  o p ę d z i ć  s u m m y  d la  sp ł a c e n i a  
o s t a tn i e j  R z ą d o w i  r o s sy j s k i em u  na l eżące j  s i ę  
kwo ty  ria d n .  25.  S i e i p n i a ,  p o c z e m  R o s s y a n i e  
d .  i .  W r z e ś n i a  z Sylist ryi  c a łk i e m  us t ąp ią .

S to s o w n i e  do  d o n i e s i e ń  z  N o w e g o  - O r l e a n u  
7. d n i a  30.  L i p c a , w y j ę t y c h  z „ A t t a ka ps a  G a ­
ze t t e "  z d ,  2 5 - L i p c a ,  p r z ys z ło  d o  k rw awe j  b i ­
tw y  m i ę d z y  M t x y k a n a m i  i T t x y a r . a m i ,  w któ 
re j  o ko ło .  goo M e x y k a n o w  p o l e d z  mia ło .  N a  
k tó rą  s t r o n ę  z w y c i ę s t w o  s i ę  p r z e c h y l i ł o ,  t ego  
n i e  w ie my .  Z r e s z t ą  r ni a ło  s ię M e x y k a n o m  
u d a ć  po zyskać  s p r z y m i e r z ę  ki lku p o k o l e ń  in- 
d y a ń s k i c h  , m i a n o w i c i e  T c h i r o k i h ó w .  YV p i ­
śm ie  z  T a m p i c o  z  d n ja 13. L i p c a  w y r a ż o n o :  
„ A r m i a  m e x y k a n s k a ,  l i cząca  j e s zc ze  o ko ło  
4C00 ż o ł n i e r z y  i b ęd ą c a  o b e c n i e  p o d  r o z k a z a ­
m i  G e n e r a ł a  J o s e  U r r e a ,  k t ó r e m u  G e n e r a ł a  
A n d r a d a  , j ako  d r u g i e g o  w k o m m c n d z i e ,  p r z y ­
d a n o ,  s k o n c e n t r o w a ł a  s i ę  w  M a t a m o r a s ,  jes t  
w sz e l a k o  w  t a k  n ę d z n y m  s t a n i e ,  ż e  p r z e d  3 m a  
l u b  ą m a  m i e s i ąc am i  n o w e j  w y p r a w y  p rz e c i w  
l e x y a n o m  p rz ed s i ę w z ią ść  n i e  m o ż e "

P a p i e r y  h i s zp ań sk i e  w  g i e ł d z i e  dzis ie j sze j  
p o d n i o s ł y  s i ę ,  p o n i e w a ż  s t o s o w n ie  d o  o s t a ­
t n i c h  w i a d o m o ś c i  z  M a d r y t u  n o w e  M i n i s t e -

r y u m  p r z y m u s o w ą  p o ż y c z k ę  2 0 0  m i l .  
r e a l ó w  w H i s z p a n i i  z a c i ą g n ą ć  p o s t a n o w i ło .

N i e m e  y .
Z  D r e z n a ,  dn i a  4.  W r z e ś n i a .

M i ę d z y  w ie lu  p r z y b y ł y m i  c u d z o z i e m c a m i  
z n a j d u j e  s i ę  bo ga t y  JRrabia D e m i d o w ,  u r z ę ­
dn ik  pose l s twa  Cesa r sko  - r o s syj sk iego  p r z y  
d w o r z e  f r a n c u z k im .  Z a m y ś l a  on  6ię u d a ć  
z t ąd  p r z e z  M o n a c h i u m  d o  W ł o c h ,  i t a m  z i m ę  
p r z ep ęd z i ć .

Z  M o n a c h i u m ,  d n i a  $• W r z e ś n i a .  
D a w n i e j s z y  c u d o t w ó r c a ,  X i ą ź ę  Ho he n Jo he , "  

w y z n a ł  w s w o j e m  n a j n o w s z e m  dz i e l e :  E r g e -
bnisfe aus der W eU  und dem P ris ter leben , o t w a r ­
c i e ,  ż e  na l eż y  d o  z a k o n u  J e z u i t ó w ,  R e w o l u -  
cyą  we F ra n c y i  p r z y p i s u j e  j e d y n i e  w y p ę d z e n i u  
J e z u i t ó w  za L u d w i k a  X I V .

S z w a j c a r y a .
Z  B e r n u ,  d n i a  30.  S i e r p n i a ,

( G a z ,  p o w s z . y —  O t o  j es t  o d p o w i e d ź  n a  n o ;  
t ę  P o s ł a  K ró l a  f r a n c u z ó w , p r zy j ę t a  d .  29.  S i e r ­
p n i a  p r z e z  S e jm  o g ó l n y ,  w y ją w szy  k a n t o n y  
U r i ,  S ch w y z  i U n t e r w a l d e n  ; Szw a jc a ry a ,  s k o m ­
p r o m i t o w a n a  p r z e z  w y c h o d ź c ó w ,  k tó r zy  jej  
g o ś c i n n o ś c i  n a d u ż y l i ,  p r z y j ę ł a  o b o w i ą z e k  z a -  
d 0 3 yć u c z y n i e n i a  ż ą d a n i o m  p ra w a  n a r o d ó w .  
W i e r n a  6wo im s t o s u n k o m  z  i n n e m i  p a ń s t w a ­
m i  c z u ł a  s i ę  być  s p o w o d o w a n ą  wz i ą ś ć  s o b i e  
za  p r aw id ł o  sw e  z o b o w ią z a n i a ,  R ó w n i e  M i a s t o  
S e j m u  jak  i i n n e  k a n t o n y  ś l ed z i ł y  z  w i e l ­
ką c z y n n o ś c i ą  i p o m y ś l n y m  s k u tk i e m  o b c y c h  
w ichrzyci e l i .  P o s i ę p o w a n i e  s ą d o w n ic t w a  i u -  
r z ę d n i k ó w  p o l i c y jn y c h  o d b y w a ł o  s i ę  u p o r z ą d ­
k o w a n y m  t o r e m ,  i j u ż  z n a c z n ą  l i c zb ę  z a g r a ­
n i c z n y c h  w i ch rzyc i e l i  za  g r a n i c ę  w y p r a w i o n o .  
A b y  na r e s zc i e  p o s t ę p o w a n i u  t a k o w e m u  n a d a ć  
więcó j  m o c y  p r z e z  w sp ó ł d z i a ł a n i e  Z w i ą z k u  
s z w a jc a r s k i e g o ,  p r z e ł o ż y ł o  M i a s t o  S e j m u  
p r z e d m i o t  t en  S e jm o w i  o g ó l n e m u .  T e n  t e d y ,  
p o d ł u g  f o r m  z a c h o w y w a n y c h  w czas i e  o b r a d  
i s t o s o w n i e  d o  w ażn ośc i  p r z e ł o ż o n e g o  m u  
p r z e d m i o t u ,  u ch w a l i ł  w tój chwi l i  u s t a w ę ,  n a  
m o c y  k tór e j  p r z e z  w s p ó l n e  d z i a ł a n i e  Z w i ą z k u  
s zwa jca r sk i ego  i w ła d z  k a n t o n o w y c h  S zw a j ca ­
rya  n i e z a d ł u g i m  c z a s e m  o c z y s z c z o n a  b ę d z i e  
z p r z y c h o d n i ó w ,  k tó ry ch  o b e c n o ś ć  m o g ł a b y  
d o  p e w n e g o  s t o p n i a  je j  w e w n ę t r z n ą  sp e k o j -  
n o ść  i je j  s t o sunk i  z  i n n e m i  p a ń s t w a m i  n a r u ­
szyć .  Ś r o d e k  t e n  p r z y j ę to  n a  m o c y  p r a w a  n a ­
r o d ó w ,  k r ó r e g o  za sa d y  S z w a jc a r y a  u z n a j e  
i  s z a c u n e k  t y m ż e  w y j e d n a ć  p r a g n i e .  W i e r n e  
W y p e ł n i e n i e  z o b o w i ą z a ń  s t a n o w i  g ł ó w n ą  część  
h o n o r u  s z w a j c a r s k i e g o ,  a  zw iązek  s zwa jcar sk i  
t e n ż e  ws ze l k i m  s p o s o b e m  z a t r z y m a ć  p r a g n i e .  
L e c z  n i e  m n i e j  c h o d z i  jej t akże  o  o c a l e n i e
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i zachowanie  praw s w o i c h , a między  tem; mia- 
noivicie prawa gościnności .  Z ie m ia  szwajcar­
ska odda w na już  ciągle była ogn i sk iem gościn­
ności,- każdy nięszt-zęśli wy zna jdo wał  tu przy­
tułek ,  każda znikła wielkość,  każda zawiedzio-  
na nadzie ja  zna jdywała tu bezjpieczriy dach,  
a częs to nawet  spokojność .  Nikogo to bardziej  
nie o b ch o d z i ,  jak sarnę Szwajcaryą,  aby ten 
zadatek h o n o r u  w oln ym  od wszelkiej pozostał  
pl amy.  W y p a d a  także tylko zwrócić uwagę 
na jej własny in te res ,  a każdy się p rzekona ,  
i e  czynność  jej ża dn ego  nie  zan iecha  środka 
do wst rzymania  cudzoz i emc ów  o d  nadużyc ia  
tej gościnności .  Dowiod ła  ona  tego n iwecząc  
srdła p rze z  w ych od źc ów  pozasfawiane.  Mia ­
sto S e j m u ,  jako o r g a n  sp oso bu  m y ś l e n ia ,  ł ą ­
czącego  Związek szwajcarski  z państwami ,  
z ktoremi  chę tn ie  w d o b r e m  po r o zu m i en iu  są- 
sitdzfciern zostawać p r a g n ie ,  n i eomieszka ł  za ­
wiadomić e r e m  prędzej  F r a n c y ą  piemetn swo- 
j e m  z d.  22. Czerwca  o u c z y n io n e m  odkryciu 
i rozpoczę tem bad an iu .  Zdz iwić  to żarem m u ­
siało -całą Szwajca ryą,  gdy Mias to Se jmu w o d ­
pow iedz i  na swoje p rzy jazne  doniesi enie  o t r zy ­
mało  n o t ę ,  w której  ton  wyrzu tu  l edwo z ł a g o ­
d zo n y  został p rzez  uprze jmą p rzy jaźń ,  jaką le­
szcze F ra nc ya  w tejże w ynu rza  ku Szwajcaryi ,  
i której szczere w yra że n ie  s ię  j e d y n ą  jest m o ­
w ą ,  do  której Związek  szwajcarski z s t rony  
sweg o  poi tęźnego sąsiada b y ł ' p r zy zw yc za jon y .  
W  miejsce odpowiedz i  na  don ie s i e n ie  o ś r o d ­
kach użytych,  wzg lędem w yc ho d ź có w ,  których 
plany Szwajcarya co tylko zn i weczy ła ,  w m ie j ­
sce odp ow ied z i  na p r óśb ę  o p rzy ło ż en ie  się 
do  usun ięcia  wspó łwi r jowajcow, przypuszcza 
no ta  Pan a  P o s ł a ,  że r ęk o j m ie ,  jakich  E u r o p a  
od Szwajcaryi  o cz ek u j e ,  tylko się na samych 
oświadczeniach  ograniczają.  Związ ek  szwaj­
carski oie  mógł  się także przed wszystkiem spo- 
dziewae,,  żeby F ran cya  miała szukać p o w o d u  
do  zażalenia przeciw n i e m u  w spiskach u k n u ­
tych w kilku kan tonach.  Wsze lk ie  a lbowiem 
przedsięwz ięte śledztwa tak na d r od ze  a d m i n i ­
stracyjnej  jak i s ądowej  dowiod ły  z z u p e łn ą  
n iem al  pe w no śc ią ,  ze ża d en  z rzeczywis tych 
spisków nie hył  przec iw F ran cy i  w y m ie rz on y ,  
lecz ie  o w sze m tamże u k n o w a n e  zos tały ,  że 
ognisko  spisku jest w samym P a r y ż u ,  i że  roz- 
kazy d o  t a j emnych  na jemn ikó w spi skowych 
z Paryża do cho dz ą .  F ra nc y a  obwin ia  przez  
o r g an  X  ęcia M o n t e b e l l o  pol icyą szwajcarską 
o  s ł abość ,  a na t omias t  wyn os i  pod  n ieb iosa  
swoję  po tężn ą  admin i s t r acy jną  o r gan izacyą ,  
swoję  s i ł ę zb ro jną  i środki  po l i c y jn e ,  jakich  
w każdym razie użyć m oż e .  Le c z  skądże to  
p oc h o d z i ,  i e  K a n to n y  i Mias to Se jmu sam e  
z siebie o dk ry ły  projekta w ys zcz eg ó ln ion e  
przez F ra n cy ą  z taką skrupulatnością, i e  wiel­

ką liczbę winnyc h  oddal i ły a innych  pod  sąd 
od da ł y ,  podczas  gdy F' rancya nie  zdołała j e ­
szcze ująć nacze ln i kó w,  ani  też odkryć g ł ó ­
w n eg o  ź ród ła  lej zarazy,  ukry tego  w jej w'nę.  
, r zp-J Skądżeto po ch od z i ,  że F ra nc ya  już da- 
wniej  n i e  mogła  zapob iedz  ani  wstrzymać 
wkroczen ia  zb r o jnego  do Szwajcaryi ,  u skute­
czn ione go  przez  kiikuset  P o l ak ó w ,  i że n ad ­
to na własnej  z i emi  n ie  potrafi ła wstrzymać 
garstki wy ch od ź có w ,  która pod do w ó dz tw e m  
I ł am or i n i ego  do  Sabaudyi  wta rgnę ła?  Jeżel i  
Szwajcarya oddala  c u d z o z i e m c ó w ,  których 
zb rodn icze  zamia ry  waż nem i  do w oda mi  pt- 
ś t j j iennemi  uzasad n ion emi  się być okazały,  nie  
mogła  sobie w p o dob nyż  sposób  postąpić z ty­
m i ,  na  których tylko pode j rzen ie  spa da ,  że 
plany ich zostają w zwią zku ,  p rzyna jmnie j  
p od  wzg lę dem n ad z ie i ,  z zbrodniczc-mi zamia ­
rami  , które we Francy i  urzeczywis tnić  pra-  
gn io no .  Szwajcarya,  w m oc  uchwały se jmo­
wej z d. 22. S i e rpn ia ,  używa środkow os tro ­
żności  w zg l ęd em  cudzoziemców,  którzy wido­
czn ie  o zb rodnią  są p rzekonan i  ; lecz pol ieya 
jej n igdy się n ie  zniży do badania myśl i  i ś le­
dzen ia  z a m i a r ó w , sądy zaś jej nigdy samej  n a ­
dziei  karać m e  będą.  Xiążę Montebe l lo  zanad-  
to sobie  lekceważy s łuszną drażliwość Szw aj ­
ca ryi ,  p rzypuszczając ,  £e wbrew pr aw om  n a ­
rodów postępować  będzie.  Związek  szwajcar­
ski dowiodl  cz yn am i ,  że zna swe zobowiąza ­
nia s ię ,  nie  potrzebując ,  aby m u  je p r z y p o m i ­
n a n o ,  i że je p e ł n i ,  n i e p o t r z e b u j ą c , aby go  
w tej mierze  n a p o m in a n o .  A l e  także r ó w ni e  
do brze  zn a  swoje p r aw a ,  k tórych jej g e o g r a ­
f iczne po ł oż en i e  byna jmnie j  nie  osłabia.  Ni-  
gdyb y  także dozwolić nie  m o g ł a ,  aby sobie  
kto inny  prócz niej miał  przywłaszczać p rawo  
wyrokowania  w sprawie wy ch ó d z t o w  spiski 
w Szwajcaryi  knujących,  lub ogran iczan ia  wol­
ności  ci erpienia tych ,  których ocalić pragnie .  
Sejm ogo lny ,  polegając na prawie samois tnego  
i n i eza wis łeg o  państwa i na  pomoc y  całego 
n a r od u  odpar łby  n i e od zo w n ie  każde na d w e rę ­
że n i e  władzy na jwyższe j ,  s łużącej  Związkowi  
szwa jcar skiemu.  Szwajcarya poczytywała so.  
bie  przez  kilka wieków za h o n o r ,  zasłużyć na 
p rzyjaźń Francy i  i takową posiadać;  starała się 
o n a  usilnie o  u t r zymanie  dobrego  po r o z u m i e  
n ia  między temi dw om a krajami;  jej wojowni­
cy prze lewał ,  krew swoję pod chorągwiami  
f r a n cu z k ie m t ;  b ro m  , o m  Króla f rancu zk iego  
w M e a u x ,  walczy),  w pałacu  T u i l e ry j sk im  
t nad  b rzegam,  Berezyny.  I  dziś jeszcze pra-  
g n ie  Związ ek  szwajcar ski ,  aby  tenże sam w ę ­
ze ł  zobopo lne j  przyjaźni ciągle te dwa łączył  
n a r o d y ,  i t em bardziej  pochlebia  s o b i e ,  że 
m a  prawo d o  p rzychy lnośc i  F r a n c y i ,  gdy po-  
stanowił nie okupywać niczyjej przyjaźni u*
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tratą swe j n i epod leg ło ś c i  i go d n oś c i  u d z i e l n e ­
g o  państwa,

v w % - v w v w w  v w *

R ozm aite  w iadom ości.

Z  P o z n a n i a .  —  VV ciągu p rze sz ł ego  m i e ­
siąca w y d a r z y ł o  się w obw od z i e  Ke g en cy i  Po-  
znańsk-ej  wiel e  n i e s zcz ę ś l iw ych  przypadków:  
6 o sób  u t o n ę ł o ;  ch łop i ec  jeden zastrzeli ł  z n ie ­
o s t rożnośc i  l o l e tn ią  d z i e w c z y n ę ;  2 dziec i  zna ­
lazło śmierć  w p ło m ie n i a c h ;  j eden cz łowiek  
umar ł p io r u n em  uderzony  a dziecko j edno  zo  
stało p r z e j e c h a n e ; osoba  jedna wjiadla upi ­
wszy  się do w rz ące go  kotła w p iw ow ar ze  a 
ch łop i e c  j ed en  z lec iał  z w o z u ,  wpadł  na w i ­
dły  od siana i przebi ł  s i ę  na miejscu.  L i czba  
samobój stw była taki e nadzwyczaj  wielką;  3ch  
ludzi  p ow ie s i ł o  s i ę ,  Jch u top i ło  s i ę ,  j ed en  
przerżnął  sob i e  gardło a jedna o s o b a ,  czeka,  
jąca kary za p o p e ł n i o n e  zabój s two ,  w w i ę z i e ­
n iu  życi e  sob i e  odebrała.  W  borach nadgra­
n i cz n yc h  i Po wia iu  Szamotu lski ego  krzątają 
6iq ciągłe  bandy z ł o dz i e jó w .  N a  przy trzyma­
n ie  kilku o s ł a wi o n yc h  ł ot rów w y z n a c z o n o  
nagrody .

Gazety francuzkie d o n o s z ą ,  ż e  X i ą i ę  N a ­
miestnik Królestwa P o l s k i e go ,  Hr .  Paszk ie ­
w ic z ,  od o b o w ią z k ów  do tyc hcz as owe go  u rzę ­
dowania s w e g o  u w o l n i o n y  został .  O b e j m ie  on  
o b e c n ie  nacz e ln e  d o w ó d z t w o  nad wielką ar­
m i ą ,  która w prowincyach  p o łu d n i o w y c h  
l \ o s s y i  nad granicą turecką s i ę  koncentruje.  
( W i a d o m o ś c i  pryw atne ,  dzisiaj tu nadesz łe ,  
potwierdzają to do n ie s i en i e  o  od w o ł an iu  X i ę -  
cia Namies tnika . )

Kiedy p łorni fn gazu kwasorodnego  i wo do-  
ro d n e g o  padn ie  na kamień w ap ien n y  i takowy  
rozża rzy ,  na tenczas  powstaje tak zw an e  Dru-  
m o n d ’skie św ia t ło ,  u ż y w a n e  dotąd tylko w m i ­
kroskopach , a w blasku sw oje m przew yżs za ­
jące s ł ońce .  Pan  G au d i n  zrobi ł  pro pozycy ję ,  
aby u ż y t o j e g o  sposobu  d o  o świecan ia  ul i c;  
a p o d łu g  j ego  zdania  i w szklarniach m o g ł o b y  
to świat ło zas t ępywać  s ł ońce ,

N a p o l e o n  (p o w ia d a  Ca u la incour t )  n i e  znał  
i n ie  lubi ł  kobie t ,  i miał  za rzecz  n i e g o d n ą  
s i eb i e  zg łębiać  ich przymio ty .  N i e  chciał  on ,  
aby kobiety by ły  u c z o n e  , tern mnie j  s ł awne,  
a na jwięce j  oburza ł  g o  ich w p ły w  n a  męzką  
w o lę .  N ic z e m  innern n ie  były  o n e  dla n i e g o ,  
ty lko powa bn ym utworem , p iękną  igraszką do  
p r ze p ęd z en ia  czasu.  „ M i ł o ś ć " ,  mawiał  o n ,  
j»jeet g łu p i m  pr zes ąd em  i n i c z e m  w i ę c e j ! "

P e w n e g o  razu o d m ó w i ł  awansu p e w n e m u  u -  
rzędm ko wi  z tego j i o w o d u ,  iż s i ę  dowiedz ia ł ,  
że  nad n im żo n a  ma władzę ,

O  kilka wiorst  od miasta Mo skw y  żyje  pe- 
w i t n  w ło śc i a n in ,  który o bd are on y  jest tak 
wielką n i eczu ło śc i ą ,  n i e ,  jakby kto mniemał ,  
na c iosy  l o su ,  ale na  razy kija,  ż e  za rubla 
pozwala  sobi e wy l i czyć  50 kijów najs i lniejszą  
ręką,  n ie  okazując w rysach swoich najmnie j ­
s z e g o  śladu b o l u ;  o w s z e m  zacho wu jąc  naj ­
większą  n i ecz u lo ść ,  Z e  zaś n i e  braknie ria 
lud z iach ,  którzy j edyną  uc i ec hę  mają  w ud z i e ­
laniu c h ł o s t y ,  przeto  ó w  osobl iwy cz łowie k  
zebrał  n i epoś l edn i  majątek.  Jako rówienn ik  
do t ego  w łośc ian ina  znajduje  s i ę  lam także 
p e w ie n  żebrak,  który d o  utrzymania  życia  
o t w o rz y ł  sob i e  w tern s p o s ó b ,  że  daje s i ę  p o ­
l i czkować  za kilka g r o s z e ,  ile razy kto zech ce .

W  L o n d y n i e  zajęto s i ę  b u d o w a n i em  b a lo ­
nu  p ow ie t rzn ego ,  który ma  nieść  16 osób.  
W  o b w o d z ie  będz i e  miał  s tóp 6 0 ,  a cały apa ­
rat ,  bez  g a z u ,  bez  balastu i p o d r ó ż n y c h ,  w y ­
n i es i e  700  fu n t . ,  s am gaz zaważy  aooo funt .

P e w i e n  szkocki  Kapitan Da wi d so n  będąc  za.  
d ł u ż o n y m  n a d z w y cz a jn i e ,  zaasekurowa l  źyći e  
swoje  dla bezp ieczeńs twa  wierzyc ie l i  za 18,000  
funt.  szterl.  i jak wieść  g ł o s i ,  utopi ł  tiię w dwa  
lata p o t e m ,  kąpiąc s i ę  w rzece .  Suk n ie  j ego  
z n a l e z i o n o  na b r ze g u ,  z ł o ż o n o  inne  j e szc ze  
ś w iad ec t wa ,  tak,  ż e  s u m m a  wy l i czona  została.  
T e r a z  zaś ó w  m n i e m a n y  topi e lec  z jawi ł  się 
w oko l i cy  E d ym bu rga ;  ś l edzą  g o  wszędz i e ,  
i jak s i ę  s p od z i ew ać ,  rozpoc zn ą  z n im  proces ,  
z a p e w n e  j edyny  w s w o i m  rodzaju.

T y r a n i a  z d o b y w c ó w .  —  P o  o p a n o w a ­
n iu  A n g l i i  przez  D u ń c z y k ó w ,  każdy A n g l ik ,  
który spotkał  D u ń c z y k a ,  po w in i e n  był  zatrzy­
mać  s i ę ,  ukl ęknąć  i w tero p o ło ż en iu  tak d łu g o  
zos t awać ,  pokąd tyrana z  o c z u  nie  stracił.

(Rozrn .  L w ó w  )
M o c  n a r o d o w o ś c i .  —  Król  hiszpański  

Karol  I I I ,  wkrótce po  sw o je m  na tron wstą­
p i e n i u ,  su ro w ym  rozkazem zabroni ł  p o d d a ­
n y m  noszen ia  kapeluszy z s ze rok iemi  brzeg a ­
mi  i obszern yc h  d ługi ch płaszczy.  Zakaz  t en  
sprawi ł  pows tan ie  w M a d ry c i e ,  co  z m u s i ł o  
Króla d o  uc ieczki ,  gdy  prawie iOO żo ł n i e rz y  
j ego  wai lońsk ej gwardyi  przez  lud w yr ż n ię ­
tych zostało. . ,  sp i e szn e  o d w o ła n ie  l ego  rozka­
z u ,  ws trzymało  n i e c hy b ny  r ew o lu cy ę .

(R o z t n ,  L w o w . )
O g r o d y  w g ł ę b i a c h  m o r z a .  —  P ły ną c  

p o m i ę d z y  m n ó s t w e m  drob nyc h  wysp  w Indy-  
ach z a c h o d n i c h ,  zdaje s i ę ,  jakobyto by ła  
og ro mr i 3 ł ąka ,  poprzerzynana  najpi ęknie js ze-  
mi  s t rumykami i u w ie ń cz o n a  krzewy.  A l e  n i e  
d o s y ć ,  ż e  nad w o d ą  na jcud ow nie j s ze  ro srą  
o g r o d y ,  ok o  p ł y n ą c e g o , gdy  6ię zwróc i  w g łąb
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morza ,  ujrzy fam nierównie ciekawsze ogro­
dy. „ W  bliskości brzegów tego Archipe lagu  
(powiada pewien naoczny świadek),  znajdują 
się podwodne sady. W od a  tam jest przy g łę.  
bokości stóp Go, a i  do dna najczystszą i prze­
zroczystą. Łódź  p łynie  po kryształowej równU 
n i e ,  na której zdaje się byó jak w powietrzu 
zawieszoną.  Kto nie nawykły do tego widoku, 
ren zrazu doświadcza zawrotu głowy. Na naj­
czystszym piasku widać tysiączne rodzaje pija­
wek morskich,  śl imaków, raków i ryb|, tak 
przecudownych kolorów,  ie  w E u ro p ie  nie 
mają nawet wyobrażenia o nich. Najświets 
niejsze purpu ry ,  najczystszy błękit ,  zieloność 
szmaragdowa, blask złota,  sprawują dziwną 
grę kolorów. Płynący buja nad szczytami la­
sów z morskich rośl in;  są tam georginie,  ka- 
r o l e ,  aleyony i tysiączne gąbkowe krzewy, 
które nie mniej  oko swoją rozmaitością czaru­
j ą ,  a kołysane falami taki przedstawiają widok, 
jak najpiękniejszy ogród na z iemi ,  gdy po nim 
lekki chłodek przeciąga. Oko doznaje z łudze­
nia w ocenien iu  g łębokości ;  zdaje się,  iżby 
ręką można  uszczknąć gałązkę którego z tych 
krzewów,  które zaledwie xostopniowe wiosło 
dosięgnąć jest w stanie."

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hypotecznej  dóbr  szlacheckich 

P a r c z e w a  w Depar tamencie  Poznańskim 
Powiecie Ostrzeszowskim p o ło ż o n y c h , jest 
dla kościoła w Czerniejewie pod  Ruhr.  I I .  
N r .  3, kapitał w ilości 666 Tal .  16 dgr,  z pro- 
wizyą po 3!  od sta z  mocy przyznania prze­
szłego dziedzica dóbr  Parczewskich Pawła 
Skorzewskiego w protokole z dnia 30. W rz o  
śnia 1796. zapisany. Wygotowany na to attes 
hypoteczny  z dnia 12. Stycznia 1826. przez 
Król .  Sąd Ziemiański w P o z n a n i u ,  jako też 
i protokół agnicyjny kollegium kościelnego w 
Czerniejewie miał zaginąć. Wszystkich przeto, 
którzy do wspomnionej  wierzytelności lub do 
wystawionego na  takową dokume nt u ,  jako 
właściciele,  cessyonaryusze , zastawnicy lub 
posiadacze pretensye do roszczenia mają,  
w z yw am y,  aby swe mniemane  prawa na jpó­
źniej  w terminie na

d z i e ń  29.  P a ź d z i e r n i k a  18 3 6 .  
o  godzinie iotej  przed Referendaryuszem L e ­
m o n  wyznaczonym podali i resp. udowodnil i ,  
w  razie przeciwnym z pretensyami swemi pre- 
k ludowani  i im wieczne milczenie względem 
tychże nakazanem będzie,

P o z n a ń ,  dnia 15. Czerwca i 83 *̂ , .
K r ó l ,  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a n s K J ,  

Wydzia ł  pierwszy.

S P R Z E D A Ż  KONIECZNA.  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­

s z c z y .
Dobra szlacheckie B o n k o w o  i G ł o y k o w o  

wraz z przyległościami w Powiecie I n o w ro ­
cławskim po ło żone ,  przez DyrekcyąZiemstwa 
na 36,740 Tal .  5 sgr. 10 fen. oszacowane,  we­
dle taxy mogącej  być przejrzanej wraz z wy­
kazem hypotecznym i warunkami w Registra- 
turze I l l g o  Wydz i a ł u ,  mają być

d n i a  4 . L u t e g o  1 8 3 7 .  r. 
p rzedpołudniem o godzinie 51 tej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel realny 
Jozef  Zagorski dawniej w Głoykowie mie­
szkający,

zapozywa się na  tenże termin nioiejszem pu­
blicznie.

D on iesien ie  o  nauce .tań ców .
-Ze z dn iem 1. Października nauka tańców 

u mnie się zn ow u  zaczyna,  donoszę najuni­
żeniej.  S i m o n ,

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów

Dnia i  5, Września i  836, Papiera­
m i

Gotow i­
zną

Obligi długu państwa . .
po

102*
po

lO lf
Obligi bankowe a i  do włącznie 

lit. H . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . 102J
Listy zastawne W , Xiystwa 

Poznańskiego. , , . 104
W sehodnio-Pruskie . . . 102 i
Szląskie . ...................... — 106|

Ceny zboża na Pruską m iarę i w agę  
w P oznaniu.

Dnia 14. Września 1836.
T a l. ig r .  te n . d o  T a l. Jgr, f jn j

Pszenica . . 1 5 6 —■ 1 6  6
Z yto  .  . , —  21 6 — 33 5
Jęczmień . . —- 1 7  —   — —
Owies . . .  — n  6     i2 __
Tatarka < , -— 23 __
Groch . . .  — 24 6 — — 25 6
Ztemiakt ; . — g 6 —
Siana cetnar a 

110 ff.. . —- 
Słomy kopa a

1200 ff . . 3 — — _  j

Masła garniec i  jo — — i  n  G

21

25
10


